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darczym basenu M orza Śródziemnego. In teresu jące  jest podkreślenie niskich kosztów 
ivstemu adm inistracji w  okresie rzym skim , w zrostu w łasności p ryw atnej i możli
wości bogacenia się właścicieli. W zrastają też dochody m iast, k tó re  uzyskały w łas
ność ziemi. W skazuje też au to r  na pojaw ienie się w ielkiej w łasności ziem skiej już 
»■ okresie rzym skim  (np. Tib. Iu liusa Theona) — w  system ie licznych rozproszonych 
działek zarządzanych centraln ie, co s ta je  się regułą w  okresie bizatyńskim . Dzier
żawcom tych działek n ie  działo się źle, natom iast podstaw ow a m asa chłopów, żyją
cych na małych działkach ziemi była na pograniczu nędzy i każde niepowodzenie, 
braki w naw odnieniu czy inny katak lizm  staw iał ich w  obliczu ruiny. Istn ia ł oczy
wiście i stan średni — właściciele 15—30 a ru r, k tórym  w  okresie rzym skim  działo się 
nieźle w metropoleis. Sporo m iejsca poświęca Bowm an nie ty lko w pływ ow i przy
bycia Greków na rolnictw o ale także na rzemiosło i handel. Ogólne w nioski są 
bardzo wyważone, konsekw entnie jednak  przeprow adzona jest teza, że Egipt grecki 
; rzymski oraz jego ludność korzystały z pomyślności, k tó ra  w  późniejszej historii 
tego kraju pojaw ia się dopiero w  X IX  w.

Rozdział V „G reeks and Egyptians” dzieli się na trzy  części: „Class and  S ta tu s”, 
„The Physical S etting” i „C ultu ral P a tte rn s”. W pierw szej części rozpatru je  Bowm an 
wzajemny stosunek różnych grup etnicznych w  okresie p tolem ejskim  i rzym skim  
(Egipcjanie, Grecy, Żydzi) zw racając uwagę, że z biegiem czasu a szczególnie w  
kresie bizantyńskim  o p raw ach  i p rzyw ilejach decyduje w  prak tyce już n ie  pocho
dzenie etniczne a pozycja ekonom iczna i społeczna w brew  przepisom  praw nym  s ta ra 
jącym się utrzym ać dziedziczność statusu . W części drugiej m am y opis m iast, osad, 
obyczajów a także stosunków  w ieś — miasto.

W części trzeciej rozw aża Bow m an spraw y językowe, um iejętność czytania 
. pisania, spraw y lite ra tu ry  i nauki. Bardzo istotne zagadnienia relig ijne rozpatru je  
: punktu w idzenia ku ltów  greckich, rzym skich i b izantyńskich przejm ujących ele
menty miejscowych. D ziałają tu , ja k  podkreślił w  przedm owie, i jego kom petencje 
badawcze, ale także, ja k  słusznie zauw aża, i fak t, że zarówno badacze ja k  i czytel
nicy ukształtowani przez religie europejsk ie i ta k  m ają  podobny p u n k t widzenia.

Bardziej szczegółowo k u lty  Egiptu  aż do okresu arabskiego omówione są w  roz
dziale VI — „Gods, Tem ples and  C hurches”, a w  rozdziale V II dokładniej przed
stawiona jest s tru k tu ra  najw iększego m iasta  Egiptu albo raczej, w edług określeń 
starożytnych, „przy Egipcie” — A leksandrii.

Kończy książkę A ppend ix  I — tablica chronologiczna panow ania Ptolem euszy 
i Appendix I I — szczególnie ważny, tab lica m ia r i pieniądza, bibliografia i indeks 
rzeczowy.

Książka je st in teresu jąca , pouczająca, oparta  na ak tualnym  stan ie badań, choć 
niewątpliwie m ateria ł jest podporządkow any określonem u w  przedm ow ie ujęciu 
autora. Szczególnie udane je st w prow adzenie obfitego m ateria łu  źródłowego ściśle 
związanego z n a rrac ją  jak  i św ietnych fotografii zabytków  wszelkiego rodzaju. Było
by bardzo pożyteczne przetłum aczenie te j książki na język polski.

Iza B ieżuńska-M ałow ist

Heinz H e i n e n ,  Trier und  das Trevererland in  röm ischer Zeit.
2000 Jahre Trier. Bd. 1, T rie r 1385, s. 468, 3 mapy.

Badania nad  poszczególnymi m iastam i Im perium  rzym skiego budzą w  historio- 
grafii, zarówno starszej, ja k  też i współczesnej, duże zainteresow anie, zwłaszcza w
wypadku, gdy trad y c je  jakiegoś ośrodka antycznego kon tynuu je prężne in telek
tualnie centrum  współczesne. W stud iach  tych  łączą się bowiem dw a n u rty  zain te
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resow ań: z jednej strony  badania nad  dziejam i lokalnym i, z d rug iej zaś—nad 
h istorią powszechną, ja k ą  je s t h isto ria  Im perium  rzym skiego.

Znaczenie tych  prac dla poznania ogólnej p rob lem atyk i dziejów  rzymskich zależ» 
(abstrahując n a tu ra ln ie  od sposobu w ykonania założonego p ro g ram u  badawczego 
od dwóch zasadniczych czynników. Będzie to  znaczenie danego ośrodka w  starożyt- 
ności oraz ilość źródeł, k tó ry m i rozporządzam y.

Gdy będziem y pa trzy li z tego p u n k tu  w idzenia na książkę H. H e i n e n j  
poświęconą staroży tnem u Trew irow i, to  m usim y stw ierdzić , iż m am y tu  do czynienia 
z pozycją ważną. T rew ir, w  starożytności A ugusta T revero rum , był jednym  z naj
ważniejszych cen trów  północno-w schodniej Galii. Szczególną ro lę  odgrywało to 
m iasto  w  końcu I I I  i w  IV  w., k iedy  znajdow ała się tu  p rzez szereg  la t jedna z głów- 
nych rezydencji cesarskich.

Co w ięcej, ilość źródeł dotyczących starożytnego T re w iru  je s t dość pokaźna. 
Można zaryzykow ać tw ierdzenie, że A ugusta T revero rum  je st w  ska li całej Galii 
jednym  z ośrodków m iejskich, k tó ry  posiada n ajbogatszą  dokum entację , zarówno 
dla okresu wczesnego, ja k  też późnego C esarstw a. Z T re w iru  oraz z jego terytorium 
pochodzą liczne płaskorzeźby zdobiące w  staroży tności m onum enta lne  grobowce, 
k tóre ilu s tru ją  przede w szystk im  różne dziedziny ak tyw ności zm arłych. Najbardziej 
znanym  z tych pom ników  jest kolum na z Igel, k tó re j re liefy  pokazują , skąd brały 
się bogactwa pochow anych w  tym  grobow cu p rzedstaw ic ie li rodziny  Secundmii 
Pochodziły one w  św ietle tych  przedstaw ień  z dochodów  z ziemi, konkretn ie zaś ze 
świadczeń kolonów, oraz z zysków, k tó re  przynosiła p ro d u k c ja  tek sty lna . Z teryto
rium  civitas T reverorum , konkretn ie  z M ontau b an  — B uzenol, z A rion  i  z samego 
T rew iru  pochodzą znane p rzedstaw ien ia żn iw iark i galijsk iej używ anej w edług Pliniu
sza Starszego w  la tyfundiach  galijskich. W  sam ym  T rew irze  zachow ało się kilka 
m onum entalnych budow li publicznych, jak  P o rta  N igra — jedna  z zachowanych bram 
m iejskich, czy też słynna bazylika. W okolicach an tycznego m iasta  b ad an ia  archeolo
giczne odsłoniły zaś cały szereg w illi będących  cen tram i dużych posiadłości wiejskich.

Nie ty lko  jednak  źródła archeologiczne służą do re k o n s tru k c ji dziejów  starożyt
nego T rew iru ; h isto ria  tego ośrodka m iejskiego je st rów nież dobrze udokumentowana 
źródłam i pisanym i. T eksty  T acyta m ów iące o pow stan iu  pod w odzą Sakrow ira i Flo- 
ru sa  w  21 r. n.e. ja k  rów nież udział m ieszkańców  T re w iru  w  w ielk im  powstaniu 
antyrzym skim  w  69/70 r. pozw alają n ie  ty lk o  n a  dość dok ładne  poznanie tych wyda
rzeń z zakresu histo rii politycznej i społecznej, a le  rów nież rzu c a ją  ciekawe światło 
na przem iany s tru k tu r  gospodarczo-społecznych tego reg ionu  w  początkow ym  okresie 
panow ania rzymskiego.

Szczególnie liczne są  źródła p isane do dziejów  T re w iru  w  okresie późnego 
Cesarstw a. W ty m  m ieście zostało w ygłoszonych pięć lu b  sześć m ów , k tó re  weszły 
w  skład zbioru „P anegyrici L a tin i”. Do T rew iru  odnosi się też znaczna część utworów 
Auzoniusza, a jego poem at „M osella” daje  nadzw yczaj p lastyczny  opis okolic tego 
m iasta. W reszcie należy w ym ienić liczne źród ła ep igraficzne pochodzące z Trewiru 
Szczególnie cenne przy ty m  są napisy  z okresu  późnego C esarstw a. T re w ir  dostarczył 
bowiem najw iększej ilości in sk rypcji chrześcijańsk ich  w  skali całego obszaru  położo
nego na północ od Alp. W arto  też w spom nieć o bardzo  s ta ra n n y m  zeb ran iu  w  pracy 
J. K r i e r a  w szystkich inskrypcji dotyczących m ieszkańców  T rew iru  a  znalezionych 
poza obszaram i tego m iasta.

To bogactw o oraz rozm aitość źródeł dotyczących h is to rii A ugusta  T revero rum  
zostało w  pełni zaprezentow ane w  p racy  H. H einena. A u to r m ia ł zadan ie  częściowo 
ułatw ione, gdyż lite ra tu ra  dotycząca starożytnego T re w iru  je s t bard zo  bogata. Oprócz 
p rac poświęconych pow staniom  w  G alii w  I w. n.e., czy też  h is to rii politycznej 
Cesarstw a Zachodniego w  IV w., należy w ym ienić bardzo liczne s tu d ia  badaczy zaj
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mujących się różnym i zabytkam i z te re n u  T rew iru  i jego okolic. W yniki tych 
studiów określanych niesłusznie trochę pejoratyw nym  term inem  badań  regionalnych, 
CIy też badań lokalnych, są w  p rak tyce  bardzo tru d n o  dostępne.

Praca H. H einena została w ydana z okazji dw utysięcznej rocznicy pow stania 
Trewiru jako pierw szy tom  syntezy dziejów  tego m iasta  przygotow yw anej pod 
patronatem U niw ersytetu  w  Trew irze. S tąd  też  w ynika ch a rak te r te j pracy  przezna- 
cjonej dla szerszego k ręgu  czytelników . H. H einen p rzedstaw ia historię T rew iru  
na tle dziejów całej Galii, a  n aw et dziejów  C esarstw a rzym skiego. H istoria jednego 
miasta została w  te n  sposób w topiona w  histo rię  znacznie szerszego obszaru. Jedno
cześnie H. H einen w ydobyw a z lite ra tu ry  lokalnej, bardzo tru d n o  zazwyczaj dostęp
nej, te elementy, k tó re  mogły posłużyć d la zarysow ania głównych lin ii rozwojowych 
miasta i jego regionu.

Za szczególnie cenne należy uznać przedstaw ienie p rzem ian  zw iązanych z począt
kiem procesu rom anizacji do m om entu w ielk ich  w ystąp ień  antyrzym skich w  okresie 
roku czterech cesarzy. P unk tem  w yjścia rozw ażań je st tu  przedstaw ienie sytuacji 
osadniczej i ku ltu row ej ludu  T rew irów  w  momencie podboju Galii przez Cezara. 
Następnie au to r s ta ra  się przedstaw ić początki osadnictw a rzym skiego na tym  te re 
nie. W obydwu w ypadkach decydującą ro lę odgryw ają źródła archeologiczne.

Archeologia rzuciła też ciekawe św iatło  n a  datę  założenia rzym skiego m iasta 
Augusta Treverorum . B adania dendrochronologiczne pozwoliły bowiem  ustalić, że 
most na Mozeli na teren ie T rew iru  został zbudow any w  18—17 r. p.n.e. Pow stanie 
przeprawy przez rzekę pośrednio może świadczyć o istn ieniu  m iasta  rzymskiego.

Ciekawie rów nież w ygląda w  ujęciu  H. H einena proces załam yw ania się religii 
pogańskiej i zwycięstwa chrześcijaństw a. I  w  tym  w ypadku źródła archeologiczne 
dostarczają w ielu cennych inform acji. A u to r ana lizu je  tu  z jednej strony  koniec 
pogańskich ośrodków kultow ych, z drugiej zaś pojaw ienie się kościołów chrześcijań
skich. Na uwagę zasługuje też analiza pene trac ji na te ren  civitas T reverorum  osad
nictwa barbarzyńskiego. Ostatecznie w  V w. obszary te  zostały definityw nie opano
wane przez Germ anów. N asuw a się w  związku z tym  pytanie, czy granica językowa 
francusko-niemiecka przebiegająca przez obszar antycznego civitas Treverorum  sięga 
swymi korzeniam i do okresu późnoantycznego.

Na uwagę zasługują też, ze względu na bogactwo m ateria łu  źródłowego, partie  
dotyczące s tru k tu r  gospodarczych i społecznych civitas T reverorum  zarówno w  
okresie wczesnego, jak  też i późnego Cesarstw a. Jedynym  zastrzeżeniem , które 
można by tu  w ysunąć jest b rak  opracow ania problem atyki obiegu pieniężnego zarów 
no w samym Trew irze, ja k  też i na jego te ry to rium  rolniczym . Dane potrzebne do 
takiego opracowania są dostępne dzięki odpowiednim  zestawieniom  katalogowym . 
Dla Trew iru istnieje bowiem  odpow iedni tom  pub likacji „Die Fundm ünzen der 
römischen Zeit in  D eutschland”, Abt. IV, Bd. 3/1, B erlin  1970. Rozporządzam y rów 
nież podobną pracą dotyczącą znalezisk m onetarnych z te ren u  W ielkiego K sięstwa 
Luksemburg.

Książka H. H einena jest bogato ilustrow ana. K ażda ze 120 ilu stracji zaopatrzona 
jest w szczegółowe w yjaśnienia. W idać tu  w pływ  koncepcji Rostovzeffa zm ierzają
cych do m aksym alnego w ykorzystania źródeł archeologicznych nie ty lko w  procesie 
analizy, ale również i w  trakc ie  n a rrac ji historycznej. Również cały szereg infor
macji jest przekazyw anych przez liczne ry sunk i rekonstrukcyjne antycznych budow li 
i ich zespołów odkryw anych w  czasie p rac archeologicznych. R ekonstrukcje te  zawie
rają, naturaln ie , sporo elem entów  hipotezy, a le  za to  niesłychanie przybliżają rzeczy
wistość historyczną szerszym  kręgom  czytelników.

Bardzo sta rann ie  zostały też opracow ane trzy  m apy obrazujące poszczególne 
elementy osadnictw a na te ren ie  civitas T reverorum  (rozmieszczenie dróg i osad,
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ośrodków kultow ych oraz villae). Analiza tych  m ap prow adzi do bardzo  ciekawych 
wniosków dotyczących zależności u jąć kartog raficznych  od s ta n u  badań. Obszar 
antycznego civitas Treverorum  zna jdu je  się na te re n ie  czterech  w spółczesnych orga
nizm ów państw ow ych (Republika F ed era ln a  Niem iec, W ielkie K sięstw o Luksemburg, 
Belgia i F rancja). Różnice w  intensyw ności badań  archeologicznych doprowadzają do 
bardzo nierów nom iernego rozm ieszczenia poszczególnych ty p ó w  stanow isk. Tak 
np. villae  są najlep iej reprezen tow ane na te ren ie  Belgii, a  później Republiki 
Federalnej Niemiec. W leżącym  m iędzy tym i te ren am i L uksem burgu  je s t ich znacz
nie m niej. Z te ren u  civitas T reverorum  należącego do F ra n c ji n ie  m am y prawie 
zupełnie śladów  osadnictw a rzym skiego.

A neks naukow y („W issenschaftlicher A nhang”) obejm ujący  40 s tro n  drobnego 
d ru k u  (s. 385—424) przynosi bardzo bogatą b ib liografię rozum ow aną p rac  dotyczących 
T rew iru  w  starożytności. P rzyczynia się ona w  pow ażnym  stopn iu  do tego, że 
książka H. H einena przeznaczona d la szerszych kręgów  czyteln ików  s ta je  się jedno
cześnie jedną z cenniejszych p rac  dotyczących h isto rii m iast Im p eriu m  rzymskiego,

Je rzy  Kolendo

Entre H om m es et D ieux. L e convive, le héros, le prophète. Lire les 
polythéism es 2. C entre de R echerches d ’H isto ire  A ncienne. Volume 86. 
A nnales L itté ra ires  de l’U niversité  de B esançon 391. Les Belles Lettres. 
P aris  1989, s. 199.

W 1986 roku ukazał się w  tym  sam ym  w ydaw nictw ie i w  te j sam ej serii 
pokaźny tom  zatytu łow any Les grandes figures religieuses  z pod ty tu łem  Lire les 
polythéism es 1. Z aw ie ra ł'o n  m ateria ły  colloque  zorganizow anego przez Centre de 
Recherches d’H istoire A ncienne  U n iw ersy te tu  w  Besançon w  dn iach  25—26 kwietnia 
1984 przy udziale Centre d ’histoire des religions U n iw ersy te tu  w  S tra sb u rg u  i przy
nosił zapowiedź dalszych p rac  prow adzonych przez różnych badaczy pod  kierunkiem 
tych ośrodków. P rezen tow any tu  tom  je st w łaśn ie  w ynik iem  ta k ich  planowych stu
diów  zespołowych z zakresu h isto rii relig ii up raw ianych  w edług  nakreślonego  planu, 
w  k tórym  idzie p rzede w szystkim  o zrozum ienie fenom enu politeizm u i sposobu 
m yślenia człowieka ukształtow anego w  system ie re lig ii po lite is tycznej zakładającej 
m entalność inną od „m yśli n ieosw ojonej” a le  różną też od racjonalistycznego  myśle
nia powstającego w  ku ltu rze  eu ropejsk ie j od czasów  ośw iecenia greckiego 
w  V w. p.n.e.

K ierunek badań  prow adzonych przez badaczy podzielających w  dużej mierze ten 
sam  punk t w idzenia i rep rezen tu jących  podobny ty p  za in te resow ań  (o czym pisze 
we w stępie A.-F. L a u r e n s )  m ożna doskonale pom ieścić w  n u rc ie  antropologii 
francuskiej, k tó ra  n a  g ru n t studiów  n ad  starożytnością k lasyczną w eszła wraz 
z badaniam i w ielkiego Louis G e r n e t a ,  a  k tó rą  dziś n a  ty m  polu  ro zw ija ją  przede 
w szystkim  J.-P . V e r n a n t  i P.  V i d a l - N a q u e t  z g ru p ą  uczniów  i współ
pracowników. B adania te  w iele czerpią dziś ze s tru k tu ra lizm u  L é v i - S t r a u s s a  
ale także i z psychologizm u V ernanta, k tó ry  sam  n ie rzadko  podk reśla  sw e związki 
in te lek tualne z koncepcjam i I. M e y e r s o n a ,  skąd inąd  p rzy jac ie la  i współpracow
nika Louis G erneta. Nic w ięc dziwnego, że recenzow any to m  pośw ięcony proble
m atyce na tu ry  herosa w  relig ii greckiej i kon tak tom  m iędzy sfe rą  boskości a  świa
tem  ludzi zam yka n iew ielk i kom unika t zawodowego psychologa, J .-J . R a s  s i a ł a  
z M ontpellier (Clinique du  héros). A u to r an a lizu je  znany m u  z w łasne j praktyki 
klinicznej p rzypadek szesnastoletniego chłopca francusko-alg iersk iego  pochodzenia 
cierpiącego na w yraźne zaburzenia osobowości n a  tle  zakłóconego poczucia tożsa


